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Środa; Marcelina i Kiera, 
Czwartek: Teofila P. i Zitty P 
Piątek: Witalisa M.
Sobota: Piotra M.

Wschód słońca o godzinie 4-ej minut 53 
Zachód , 7-oj . ®
Długość dnia godzin 14 ,9
Przybyło „____________ 6____ , 31

Wschód księżyca o godzinie 6 minut 46 r. 
Zachód , , — . - w.
Wysokość wody na Wiśle st. 3 c. 11 (st. 4 c. 5>» 
Dziś o godzinie 4-oj rano ciepła JA___________

OGŁOSZENIA
Reklamy: za jeden wiersz 

garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz 20 kop.

Nekrologja: za jeden wiersz 
15 kop.

Zwyczajne i małe ogłosze­
nia w dodatkach porannych nic 
zamieszczają się.

Ogłoszenia i prenumeratę 
przyjmuje kantor codziennie od 
8-ej rano do 8-cj wlecz., w nie­
dziele i święta od 10 do 1 z poi

PRENUMERATA.
Kurjer Warszawski wy­

chodzi w dni powszednie wie­
czorem, w niedziele i święta ra­
no, a nadto wychodzą stale w 
dni powszednie, z wyjątkiem 
dni poświątccznych, dodatki po­
ranne.

Warunki prenumeraty podane 
są w nagłówku numeru gló* 
wnego.

Oddzielna przedpłata na do* 
datek poranny przyjmowaną być 
nie może.

Selera i Kaja T.M.
-Niedziela: Wojciecha B. M. 
Poniedz.: Fidelisa M.
Wtorek: Marka Ewangelisty.

ULedakcja, Adminittraejfi i Drukarnia: Plac Teatralny nr. O. — Telefon Redakcji — Telefon Administr. 517. 
W Łodzi kantor własny. Piotrkowska S/281. telefonu nr. 313. _______

KALENDARZ.

Imiona słowiańskie: Dziś Wojciecha św., jutro Jerzego
Zgromadzenia: Posiedzenie członków zarządu cmentarza p<>* 

wązkowskiego. (Kancelarja cmentarza za rogatką powązkow­
ską—12 w południe.)—Zwyczajno zebranie ogólne akcjonarju- 
szów Towarzystwa kolei żelaznej dąbrowskiej. (Lokal 
zarządu Towarzystwa przy ulicy Królewskiej—1 po połu­
dniu.)—Posiedzenie członków wydziału rachunkowego Towa­
rzystwa dobroczynności. (Gmach Towarzystwa przy ulicy 
Krak.-Przedm.—5 po południu.)—Posiedzenie członków sekcji 
drugiej przemysłu chemicznego warszawskiego oddziału To­
warzystwa popierania russkiego przemysłu i handlu. (Gmach 
Muzeum przemysłu i rolnictwa przy ulicy Krak.-Przedm.—8 
wieczorem.)

Wystawy stałe: Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. 
(Krak.-Przedm., 15—od 10-ej reno do 4-ej po południu.)—Wy­
stawa obrazów Krywulta. (Hotel Europejski—od 10-ej rano 
do 8-ej wieczorem.) — Wystawa obrazów spółki malarzy oraz 
rzeźbiarzy. (Nowy-Swiat, 27—od 10-ej rano do 7,/J wieczo- 
rom.)^ Wystawa etnograficzna. (Krak.-Przedm., 17—od 10-ej 
lano do 4-'ej po południu.)— Wystawa prób i wzorów przemy­
słu fabrycznego i rękodzielniczego krajowego. (Gmach Mu­
zeum przemysłu i rolnictwa na Krak.-Przedm., 66—codziennie 
od 10-ej rano do 4^ej po południu, w niedziele zaś i święta od 
12—4-ej po południu. Wejście bezpłatne.) — Wystawa Mu­
zeum rzemieślniczego. (Gmach Muzeum przemysłu i rolnio- 
twe na Krak.-Przedm., 66—codziennie od 10-ej rano do 4-ej po 
południu, dla rzemieślników od 7—9-ej wieczorem., w niedzie­
lo zaś i święta od 10-ej rano do 4-ej po południu.)

Zabawy: Ba! dla członków Towarzystwa wioślarskiego, ich 
rodzin oraz osób zaproszonych. (Lokal zimowy Towarzystwa 
przy ulicy Królewskiej—10 wieczorem.)

Teatry: W i el ki: dziś „Pajace’ (zudziałem panny Libji 
Dróg oraz pp. Oktawjusza Nouvelli’ego i Astillero), , Wieszcz­
ka lalek" oraz ,Syrena’ (akt drugi); jutro, o godz. 1-ej po po­
łudniu, przedstawienie na dochód pani Adolfiny Zimajerowej: 
„CórkaTambormajora”: wieczorem „Przyjaciel Fryc" (z udzia­
łem panny Kazimiery Hellerówny i p. Józefa Russitano) oraz 
„Divertissement tuucerskie";—R ozmaitości: dziś „Safo"; 
jutro „Te, które się szanuje" oraz „Tancerka” (debiut panny 
Anieli Bogusławskiej);—N o wy: dziś „Córka Tambormajora”; 
jutro „Ach, ta wiosna!" oraz „O chlcbie i wodzie” (debiut p. 
Kiszewskiej). (7‘/2 wieczorem.)

LMlbard miejski: Gotówki w kasie lombardu do rozdania 
na zastawy znajduje się na dzień dzisiejszy 1942'3 rs. 96 kop. 
(Pożyczki wydawano będą od 9-ej zrana do 2-ej po południu, 
wykup i prolongata uskuteczniają się od 9-ej zrana do 3-ej po 
południu.) 

Wiadomości bieżące.
= Dyrektor kolei nadwiślańskiej wydał rozporzą­

dzenie, aby na tych stacjach, na których nie ma Sta­
wa ■ ■ in ii iii im ii iiiasąMTOts«TŁ- 

j dzien artezyjskich, lub też lekarze oddziałowi wodę 
j miejscową uznają za niezupełnie czystą i nieodpo- 
| wiednią do użytku wewnętrznego w stanie surowym, 

woda w beczkach na potrzeby służby stacyjnej była 
przegotowywaną. Jednocześnie polecono naczelni­
kom depo, warsztatów i rewirów ruchu dopilnować, 
aby znów wywieszono wszystkie ogłoszenia o zacho- 

! waniu się podczas epidemji i środkach ochronnych, 
które wywieszane były w r. z., prócz ogłoszeń o de­
zynfekcji bagaży na granicach pruskiej i austrja- 
ckiąj.

= Wzmiankowaliśmy już, że głównym motywem 
zarządu miejskiego do nieprzyjęcia oferty russkiego 
Towarzystwa urządzenia w Warszawie '-bruków dre­
wnianych był nieznany w Warszawie system ukła­
dania tych bruków; magistrat więc wołał dać pierw­
szeństwo systemowi Kerra już uznanemu i wypró­
bowanemu. "Obecnie przedstawiciel pomienionego To- ; 
warzystwa ponownie zwrócił się do zarządu miejskie- 
go z oświadczeniem, że Towarzystwo nietylko zga- j 
dza się wykonać roboty podług wskazanego mu sy- ! 
stemu, ale" nadto bierze na siebie pięcioletnią konser- | 
wację, oraz obniża jeszcze ceny od poprzednio żąda- : 
nych o kilka rubli na sążniu. Wobec tego zarząd j 
miejski będzie rozpatrywał na nowo przedstawioną j 
ofertę, po zasiągnięciu informacyj od obecnego przed- i 
siębiórcy. ___________ , j

= Lokal zajmowany przez gimnazjum praskie oka- i 
zał się za szczupły. Władza przeto naukowa weszła i 
w porozumienie z właścicielem posesji, co do po- i 
większenia lokalu przez wzniesienie nowej przybu- j 
dówki. Właściciel przyjął propozycję, żądając za to ' 
podwyższenie opłaty komornego z 6,000 do 7,800 rs. : 
Zarząd miejski, który wynajmuje dom na gimnazjum, i 
przychylając się do żądania władzy edukacyjnej zgo- 
dził się płacić większe" komorne i zwrócił się do wla- i 
dzy wyższej o upoważnienie. W tych dniach nadeszła 1 
decyzja, zezwalająca na zawarcie z właścicielem po- ' 
sesyj 12-letniego kontraktu za powyżej wymienioną ' 
sumę. ___________

= W radzie miejskiej dobroczynności publicznej i 
na wniosek kilku lekarzy, powstał projekt utworze- ' 
nia w Warszawie szpitala wyłącznie dla chorób pier- : 
siowycb. Jako najodpowiedniejsze miejsce wskaza- 
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(Dalszy ciąg.) 

ROZDZIAŁ Il-gi.
I znowu rozpoczęło się życie monotonne a praco­

wite, podsycane pragnieniami i nadzieją.
Skończyły się urocze dni maja. Czerwiec przyniósł 

upały, burze i nawalne deszcze.
Praca w szybach nic ustawała, lecz jakaś tęsknota 

i zaduma ogarniała umysły i ciężyła na czaszkach.
Trójka przyjaciół nie wiele miała sobie do powie­

dzenia. Wiadomości amerykanów były ograniczone, 
pragnienia prymitywne, fantazja pozioma.

Zygmunt przepędzał wolny czas od pracy w swoim 
pokoju, pochłaniając dzienniki i książki.

Po ostatnich wybrykach, a przedewszystkiera przy 
pustej kieszeni, nie pragnął ludzi i prawie nie tęsknił 
za towarzystwem kobiet.

Czytał, marzył, napisał do ciotki Gertrudy, przed 
którą wyspowiadał sie ze wszystkiego otwarcie i ser- i 
decznie.

Dwoje tych istot mimo różnicy wieku, kierunku 
swych myśli, nawet przekonań, na dnie swych serc, j 
miało tyle rodowego podobieństwa, że zawsze zrozu- l 
mieli się wybornie.

Jednego z pierwszych dni lipca, połowę nocy spę- |

dził, jak zwykle, na służbie w kopalni. Gdy wracał | 
do siebie, parno było, gorąco, ciemno. Zmęczony za- j 
snął twardo, oddychał ciężko. Przykre sny trapiły go, t 
rad był przebudzić się, lecz nie mógł. Usłyszał we I 
śnie niezwykły huk, lecz nie miał sił otworzyć o- 1 
czu.

Powtórny huk zatrząsł drewnianym domkiem, że ' 
aż szyby wypadły z okien. Zelektryzowane jego I 
nerwy wysadziły go z łóżka.

Następne huki w połączeniu z odgłosem trzeszcze- j 
nia belek i spadaniem ich na ziemię wypędziły go 1 
z domu.

Słońce, unurzane we mgle, blado świeciło—wieża i 
najbliższego szybu zrujnowana—garstka ludzi cofała 
się wystraszona, czterech robotników niosło na barach 
zemdlonego majstra. Kwadratowy biegł naprzód, 
za nim niespokojny Robert.

Huk, podobny do moździerzowych wystrzałów, po­
wtarzał) się ciągle. Z odkrytego szybu, z po za 
szczątków połamanej wieży, bił w górę słup wody i 
błota. Zygmunt wrócił do siebie odziać się.

— Nadzwyczajny wypadek — zawołał kwadrato­
wy, wbiegając do pokoju, — wulkan!

— Fes, mały wulkan—powtórzył za nim Robert.
— Ten biedak—wskazał przez "okno Zygmunt na 

niesionego robotnika.
— Potłuczony, noga złamana, napije się starego 

wina i na wozie wysłanym sianem odcszlemy go do 
szpitala.

— I co dalej?—spytał gwałtownie Zygmunt.
— Co dalej, zobaczymy. Może nas woda zaleje, • 

no dzisiejszy ogólny szpital wolski, w którego obszer 
nym ogrodzie łatwo można urządzić baraki letnie.

= Wczoraj w Towarzystwie dobroczynności na 
posiedzeniu wydziału sierot prezes zarządu, Wiktor 
hr. Ronikier, zaprosił członków do dopełnienia wy­
borów na urzędy do pomienionego wydziału; wybra­
no na prezesa p. Szymona Krzeczkowskiego, na wi­
ceprezesa p. Władysława Półkotyckiego, na sekreta­
rza p. Bronisława Kaszowskiego, poczem załatwiono 
sprawy bieżące, a mianowicie: na członków wydzia­
łu zaproszono panie: Marję Roezlerową, Helenę Mo- 
kiejewską, Jadwigę Jantzeuową, Marję Fudakow- 
ską, Helenę Kroinpolcową i p. Józefa Krompołca, 
dalej na opiekunki przytułku sierot dziewcząt św. 
Józefa (na Solcu) panie: Waleiję z Kamockich Mysz­
kowską, doktorowę Klimkową-Rostkowską i Hele 
nę z Łuszczewskich Krompolcową. Obecnym był 
na posiedzeniu prezes Towarzystwa dobroczynności, 
Jan Tadeusz książę Lubomirski.

= Podsekretarz zjazdu sędziów pokoju m. War­
szawy, p. Karol Żukowski, mianowany został komi­
sarzem sądowym przy tymże zjeździe na miejsce 
przed kilku dniami zmarłego komisarza Nowickiego.

= Wicegubernator warszawski, kamerjunkier Naj­
wyższego Dworu, radca kolegjahiy Gurko powrócił 
z zagranicy. Inżenier jenerał-major Bertold wyjechał 
do Wilna.

= Z teatru i feazyki.
* Teatr Nowy (przy ulicy Królewskiej) otworzył 

wczoraj sezon letni nieznaną u nas operetką Offenba­
cha „Córka Tambormajora”.

Szczegółową sztuki i wykonania ocenę znajdą czy­
telnicy w popołudniowym numerze Kurjera.

Dzisiaj „Córka Tambormajora” powtórzona będzie 
w teatrze Nowym, jutro zaś odegrana zostanie o go­
dzinie 1-ej po południu w teatrze Wielkim na do­
chód pani Zimajerowej.

* Sprzedaż biletów na poniedziałkowe przedstawie­
nie na budowę pomników poszła wyjątkowo pomyśl­
nie, wszystkie bowiem loże 1-go piętra i parterowe, 
oraz przeszło 3/4 krzeseł rozkupiono z naddatkami.

Pozostała niewielka ilość krzeseł, kilku lóż 2-go 
piętra i balkonu, znajduje się od dziś do rozprzedaży 
w kasie teatru Wielkiego u pani Turczynowiczowej, 
zaś galeije 3 i 4-go piętra w kasie zamawiać.

może gazy spalą, może ropa zacznie bić, gdy wody 
zabraknie... Robert, co?

— Yes, yes—poświadczył Robert.
— Wypadek ciekawy, nadzwyczajny! Gazy wiel 

kie, szczęściem przefiltrowane przez wodę nie są za­
palne.

Praktyczny Baltazar wybiegł, opatrzył nogę bieda­
kowi. Robotnicy wysłali wóz sianem, okryli koca­
mi, ułożyli na nim chorego i po uraczeniu go wineir 
odwieźli.

Stało się zadość ludzkości, prawu i obowiązkom.
— A teraz wracajmy do szybu—zakomenderował 

Baltazar i na czele rozgorączkowanych robotników 
pobiegł naprzód.

Zygmunt ujął Roberta pod ramię.
—• Jakie pan snujesz nadzieje na przyszłość z tego 

wypadku?
— Jakie sir? najlepsze! Mnie się zdaje, źe na­

trafiliśmy na źródło wody mineralnej, którą gazy na­
ftowe wyrzucają w górę.

— A więc?
— A więc trzeba usunąć wodę i dobrać się do sa­

mych gazów.
— Jak... jak?
— Rozmaite są sposoby, a użyjemy najtańszego i 

najlepszego. Nie" czytałeś w swych książkach?...
— Teraz nic nie pamiętam, com czytał. Chcę t. I- 

ko wiedzieć, czy w walce z naturą zwyciężymy"
— W każdym razie walka nierówna. To potęga, 

a my robaczki.
(Dalszy ciąg nastąpi.)
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* Proszeni jesteśmy o zaznaczenie, iż pozostała 
niewielka ilość biletów do krzeseł i balkonu na przed­
stawienie poniedziałkowe w teatrze M ielkini na rzecz 
posągów artystów, przez dzień dzisiejszy jest do na­
bycia w kasie tegoż teatru, zaś galerje 3-go i 4-go 
piętra w kasie zamawiam

Przez niedzielę i poniedziałek, aż do rozpoczęcia 
widowiska, pozostałe bilety na wszystkie miejsca bę­
dą też do nabycia w kasie teatru Wielkiego.

* Pp. Jan i Edward Reszkowie od trzech dni ba­
wią już w Borownie, gdzie zatrzymają się przez kilka 
tygodni. ___________

— Odznaczenie.
Specjalista tutejszy chorób gardła i krtani, dr. Jan 

Sędziak, otrzymał! przed tygodniem medal złoty i 1000 
fr. nagrody, za pracę p. n. „O nowotworach krtani 
i ich leczeniu”.

Praca ta została nagrodzona na konkursie ^Societń 
de medecine, chirurgie etpharmacie de Toulouse1’.

= Turniej fechtunkowy.
W gronie uczestników onegdajszego turnieju fech- 

tunkowego poruszono myśl powtórzenia tegoż na 
szerszą skalę, mianowicie z udziałem celniejszych 
fechtmistrzów zagranicznych.

Miejscem popisu byłaby sala resursy obywatel­
skiej.

Dochód, jak i poprzednio, wpłynie na cele dobro­
czynne.

= Kasa oszczędnościowo-zapomogowa,
Wczoraj, o godzinie 11-ej przed południem, odbyło 

się pierwsze posiedzenie nowoobranego zarządu kasy 
oszczędnościowo-zapomogowej urzędników kolei nad­
wiślańskiej, pod przewodnictwem dyrektora kolei in- 
żeniera Daragana.

Rozpatrywano budżet nowej kasy i wyznaczono 
jej urzędników, którzy łącznie z mianowanym przez 
radę sekretarzem, p. Kotwickim, prowadzić będą ra­
chunkowość i gospodarkę wewnętrzną kasy.

Budżet wydatków preliminowanych okazał się dość 
znaczny, bo wyniósł przeszło 8,000 rs., podczas gdy 
procent bieżący od wniosków w ciągu roku składa­
nych przez uczestników, wynoszących około 60,000 
rs., i od opłaty Towarzystwa kolei, wynoszącej 50% 
tych ostatnich, t j. około 30,000 rs. rocznie, uczyni 
zaledwie 4,000 rs.

Nadwyżka przeto i to dość znaczna wydatków nad 
bieżącym procentem, winna być pokrywana z procen­
tów od wpływów takich, jak z funduszów, osiąga­
nych ze sprzedaży nieodebranych w swoim czasie 
przez interesantów towarów i bagaży, oraz nadzwy­
czajnych dochodów nieprzewidzianych.

Działalność nowej kasy rozpocznie się z d. 1-ym 
maja r. b.

Konta osobiste jednak uczestników pozostaną nie­
uregulowane do czasu zatwierdzenia sposobu likwi­
dacji dawnej kasy, co w ciągu kilku tygodni ma po­
dobno nastąpić.

= Meteor.
Nocy wczorajszej, ze środy na czwartek, w okolicy 

między Kutnem a Łęczycą obserwowano świetlane 
zjawisko niebieskie.

Według relaeyj pp.: Jana Pruchnickiego i Szlenży- 
na około godziny w pół do 1-ej ukazała się w stronie 
południowo-zachodniej nieba duża kula ognista, któ­
ra rozprysła się w snop iskier.

Zjawisko trwało kilkanaście sekund.
= Najstarszy żeglarz.
W tych dniach zmarł w naszem mieście ś. p. Mi­

chał Rzeszewicz, najstarszy z oficjalistów żeglugi 
parowej na Wiśle.

Z czasów przedsiębiorstwa hr. Zamoyskiego, peł­
nił on obowiązki kapitana, a następnie kontrolera.

Rzeszewicza uważano jako wyrocznię w rzeczach 
żeglugi i jednego z najlepszych znawców toru spla- 
wnego.

= Kradzieże.
Zamieszkałemu przy ulicy Wązki Dunaj M 4-ty, Herszowi 

Lichtensztejnowi, sknadziono gotówką 100 rs.— Z komody 
Szmula Holendra przy ulicy Piekarskiej -V 8 skradziono go­
tówką 10 rs. — Zamieszkałym przy ulicy Marszałkowskiej AS 
13 Józefowi Skąpemu i Tomaszowi Nowaczkowi skradziono 
garderobę, wartości 160 rs. — Czeladnik krawiecki, Józef Ślc- 
aziewski, otrzymawszy z magazynu L. Kocha przy ulicy Mio­
dowej materjał, celem zrobienia garnituru, znikł bez śladu. 
Wartość materjału fir ma oblicza na sumę 36 rs.

= Pod kopytami.
Wczoraj w samo południe przy ulicy Muranowskiej koń I 

wagonu tramwajowego .V 30-ty skręcił nagle.
Konduktor, Juljan Sobieszczański, liczący 65 lat wieku, 

chwycił zwierzę za uzdę, aby go sprowadzić na linję.
Koń stanął nagle dęła i kopytami ugodził starca w głowę.
Ciężko rannego Sobieszczańskiego odesłano na kurację do 

domu.
= Spadnięcia.
W dniu wczorajszym na ul. Marszałkowskiej spadł z wozu 

jadący w stanie podchmielenia Bartłomiej Czylik, kolonista 
z Raszyna i złamał nogę.

Na saosie radzymimskiej spadł z konia 14-letni Karol Ja­
rosz.

Nieprzytomnego chłopca, ze złamaną nogą i dotkliwem o- 
brażeniem boku odwieziono do szpitala.

— Na Wiśle.
W dniu wczorajszym wprost Solca, a w pobliżu Saskiej Kę­

py, zatonęła krypa Ludwiki Posiadłowskiej.
Cztery osoby wpadły do wody, lecz dzięki energicznej po­

mocy przewoźników, wszystkie wyratowano.
Wartość zatopionych rzeczy, podług obliczeń poszkodowa­

nej, wynosiła około 300 rs.
= Chłopiec z trojakiem.
Przed trzema tygodniami 3-letni syn stróża domu przy ul. 

Bednarskiej pod 11-ym połknął monetę trzygroszową.
Wezwany lekarz stwierdził monetę w żołądku, że jednak 

rodzice nie zgadzali się na operację, pozostawiono malca 
w spokoju.

Dziecię dotychczas cieszy się zdrowiem i, oprócz rzadkich 
przypadłości żołądkowych, innych skutków miedzi w żołądku 
nie uczuwa.

— Amputacja.
Przed kilku tygodniami w rubryce wypadków wzmianko­

waliśmy o poparzeniu się zapałkami dwóch dziewczynek: Ma­
ryni i Karolci Winnickich.

Młodsza Karelka była lekko oparzona, na nieznaczną więc 
ranę początkowo nie zwracano uwagi.

Tymczasem ręka spuchła i wyrodził się stan gorączkowy.
Ostatecznie musiano wczoraj rękę aż do ramienia amputo­

wać.

NOTATNIK TERMINOWY.
— Jutro, w mieszkaniu p. Tiszlera na Lesznie, odbędzie się 

sesja półroczna zgromadzenia stelmachów i kołodziei.
— Jutro, w kaneelarji urzędu na Podwalu, odbędzie się se­

sja czeladników rzeźniczych.

3(śekrologja.
f Ś. p. Władysław Barańsks,

towarzysz sztuki drukarskiej.
po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach, opatrzony św. Sakra­
mentami, dnia 19 kwietnia 1893 r. oddał Bogu ducha, prze­
żywszy lat 34. W ciężkim smutku pozostała żona z córką i 
rodzina zmarłego, zapraszają krewnych, kolegów, przyjaciół 
i znajomych na żałobne nabożeństwo, odbyć się rające w dniu 
22 kwietnia, to jest w sobotę, w kościele św. Karola Boro- 
meusza przy ulicy Chłodnej, o godzinie 10-ej zrana, oraz na 
wyprowadzenie zwłok w tymże dniu i z tegoż kościoła, o go­
dzinie 3-ej po południu, na cmentarz brudzieński. —597— 

Ś. t T>.

Władysław Strawiński, 
dzierżawca majątku Podolszyny pod Warszawą, po długich 
i ciężkich cierpieniach, zmarł dnia 14 kwietnia 1893 r., prze­
żywszy lat 58. —1697—

<- Z powodu uroczystości św. Marka, nabożeństwo żałobne 
za duszę 1686

ś. j. księcia KmsM® LiitamMep, 
odprawione będzie w poniedziałek, dnia 24 kwietnia, jako w wi- 
gilję rocznicy śmierci, wkościele pp. Wizytek, o godz. 10 rano. 

B. p. Michał Baamgartes, 
b. kupiec,

po długich i ciężkich cierpieniach, zmarł w dniu 21 kwietnia 
1893 r., przeżywszy lat 79. Pogrążona w głębokim smutku żo­
na z rodzeństwem zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych 
na wyprowadzenie zwłok w dniu 23-im kwietnia, to jest 
w niedzielę, o godzinie 1-ej z południa, z mieszkania przy- u- 
licy Orlej J6 11 na cmentarz wyznania mojżeszowego. 2—1699 
'Ł-ła iit jj.nnnmini>>r-TT~-rT'.-'tirTi - «'junr-iwT—v- ' r -—ai- t-j.

I
f W dniu 22-im kwietnia, jako w trzynastą rocznicę 
śmierci, odbędzie się za spokój duszy 1676

ś.p.Wilhelma łMliczka, 
żałobne nabożeństwo, w kościele św. Antoniego przy ul. 
Senatorskiej, o godz. 10 i pół zrana, na które pozostała 
wdowa i dzieci zapraszają krewnych i przyjaciół zmarłego.

NADESŁANE.

OBWIESZOZETSTIE.

Dyrekcja Główna 

Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 
zwraca uwagę posiadaczy 5% Listów Zastawnych, 
iż te ostatnie do zamiany na 4!-°/0 tylko do dnia 8(20) 
maja r. h. przedstawianemi być mogą.

Prezes, Radca Tajny rt. Voloczanotv. 
Naczelnik Kaneelarji Egnacy Górski.

WIABOIOŚCI ZAGRANICZNE.
Wiedeń, 19-go kwietnia. 

(Korespondencja specjalna Kwrjera Warszawskiego.)
Zwykła dyplomacja nie wiedziała wcale, że w ostatnim 

czasie wrzała zawzięta wojna między Ameryką a Europą, 
wskutek której polało się wiele łez, a były nawet zemdle­
nia. Oto cała historja: Leszetycki wyprosił od siebie ja­
kąś amerykankę, gdyż nie miała żadnego talentu; więc 
zemsta. W piśmie amerykańskiem, decydującem, Musi- 
cal-Courrier Neto-York, pojawiły się pamflety na Le- 
szetyckiego, źe to nieuk, grubijanin, powaga jego humbu- 

giem. Leszetycki zapowiedział, że skoro tak, to nikogo 
z za wielkiej wody na naukę nie przyjmie. Więc padł 
strach na tłumy missis i mistersów i wystosowali do owego 
pisma zbiorowy protest przeciwko napaściom. Na to po­
jawiła się znowu replika, że ten protest oczywiście jest 
wymuszony. Tego było już za dużo wielkiemu, najwię­
kszemu dziś w Ameryce potentatowi muzycznemu, i oto 
Musical Courrier przynosi pod napisem: .Paderewski— 
Leszetycki’ na dwóch stronach facsimile następującego 
listu:

.Panowie! Czytałem długą serję artykułów o moim 
mistrzu, Leszetyckim, i nie mogę się powstrzymać od wy­
rażenia wam z góry całego smutku, jakim mnie one prze­
jęły. Niegodnie was oszukano. Służąc wiernie intere­
som artystycznym waszego kraju, oraz prawdzie, ogłosili­
ście pierwsze oskarżenie; wydawało się wam szczerem. 
Następnie, jako uprzejmi i bezstronni, otworzyliście kolu­
mny waszego pisma dla każdego. Więc też nadużyto wa­
szej dobrej woli i waszej gościnności. Niektórzy przynaj­
mniej z napastników mieli smutną odwagę podpisać wylew 
swej zazdrości... ale inni, wyrzuciwszy słowa grubijańskie, 
potwarcze, schronili się za bastjon anonimu; nie można ich 
czem innem dosięgnąć, tylko pogardą. Nie mam zamiaru 
bronić tutaj p. Leszetyckiego. Kto nosi jedno z najsłyn­
niejszych nazwisk w sztuce współczesnej, kto liczy 50 lat 
znakomitej, chlubnej służby, kogo wszystkie powagi mu­
zyczne całego świata mistrzem uznają, ten nie potrzebuje 
obrony; stoi ponad wszelkiemi napaściami. Jednakże na­
leży się, żebym wam powiedział panowie, w interesie pra­
wdy, że wszelkie owe rzekome informacje, któremi was 
bombardowano, są fałszywe od początku do końca. Wszyst­
ko, co szerzą o sposobie despotycznym, nieznośnym, w ja­
ki Leszetycki z uczniami się obchodzi, jest potwarzą, któ­
ra równie jest niecną, jak piramidalnie głupią (absurde). 
Leszetycki jest najlepszym, oddanym przyjacielem uczniów. 
Ci, co się żalą na niego, nie bawią tam długo, są to indy­
widua z pretensjami a bez talentu. Metoda Leszetyckie­
go jest bardzo prosta. Uczy on dobywać z fortepianu ton, 
uczy muzyki a nie hałasu {bruit). Ma jedną tylko zasa­
dę, którą każdemu uczniowi zaszczepia: pełność tonu, 
miękkość uderzenia (precision) rytmu. Zresztą każdy u- 
czeń jest traktowany według natury swojego talentu. Sło­
wem jest to metoda metod! Nakoniec niech mi wolno bę­
dzie dodać, że byłem długi czas uczniem Leszetyckiego, 
i źe jestem z tego bezwarunkowo dumnym. Jemu tylko 
zawdzięczam, iż zostałem pianistą, on mnie zachęcał na 
tej drodze, on mi poświęcał swój najdroższy czas, on mi 
ułatwił moje debiuty, a czynił to wszystko z bezintereso­
wnością i prostotą, do której on tylko jest zdolnym. Szczę­
śliwy też jestem, że składam hołd wdzięczności dla tego 
męża równie wielkiego, szlachetnego i wspaniałomyślnego. 
Raczcie przyjąć panowie, z mojem nprzedniem podzięko­
waniem, wyraz mojego wysokiego poważania.

J. S. Paderewski."
Jest to bardzo zajmujący document humain, który (fa­

je nam poznać charakter dwóch znakomitych ludzi i okre­
śla metodę mistrza, którego uczniowie i uczennice w Wie­
dniu prawdziwą czcią otaczają. Oczywiście wojna obu 
półkuli zażegnana, Europa wygrała. W tym samym nu­
merze Musical Courrier znajdują się portrety: Paderew­
skiego i Leszetyckiego.

Malarz Horowitz wykończył ładny portret ślicznej śpie­
waczki Renard.

Niezwykły wyścig odbył się onegdaj. Urzędnik poczto­
wy spóźnił się w Miirzzusclilag do pociągu, a że musiał 
stanąć na czas w Wiedniu, puścił się więc za pociągiem 
piechotą torem kolejowym przez Semmering. Na kilka 
stacyj przybył o kilka minut za późno po odejściu pociągu, 
aż dopiero z‘ tej strony Senimeringu do Glagnits, boczną 
drogą przybył wcześniej, w podartem obuwiu i sukniach, 
pokaleczony, gdyż było to w nocy, i padł zemdlały. Je­
dnak pociągiem właściwym mógł odjechać do Wiednia!

Mróz w okolicach Wiednia (krytyczny!) ściął zupełnie 
i zwarzył kwiaty wiśni i moreli. W nocy dochodzi do 
5° C., ale obiecują zmianę słoneczną.

Nietylko stare domki i ulice znikają w Wiedniu, a lu- 
i dność stara chroni się na przedmieścia dalekie, ale ten sam 

los spotyka i pałace historyczne. Na Mehlmarkt sprzeda- 
’ no pałać ks. Schwarzenbergów, ażeby zrobić miejsce na 
: nowe ulice i nowe domy. źl.

Berlin, 20-go kwietnia. 
(Korespondencja specjalna Kurjera Warszawskiego).

Głośny w calvch Niemczech z pism polemicznych jezui­
ta, hrabia Paweł von i zu Hoensbroch nagle wystąpił z za­
konu jezuitów. Krok ten, który przyjęto ze zdumieniem 
w tutejszych kołach katolickich, motywuje on w Preussi- 
sche Jahrbilcher w artykule pod napisem: .Wystąpienie 
moje z zakonu jezuitów” w sposób następujący; Konie­
czność kładzie mi pióro do ręki- Zdaje mi się, źe winie- 
nem honorowi mojemu i własnej mojej osobistości ten ar- 

' tykuł. Przez długie lata byłem członkiem zakonu; czę­
stokroć wspominano nazwisko moje w walkach literackich 
za i przeciwko zakonowi; bez deklaracji autentycznej z mo­
jej strony wystąpienie moje z zakonu inusiałoby nietylko 
pozostać zagadką, lecz i stać się powodem do przypu­
szczeń i insynuacyj dla mnie w równym stopniu krzywdzą­
cych, jak i dla zakonu. Tak być nie może. Zakon je­
zuitów i ja uprawnieni jesteśmy do stwierdzenia prawdy.
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Publikacja moja w części nosie będzie piętno osobiste, ża­
łuję, że z własnem ja występuję przed szerszą publiczność 
i że doświadczenia i wrażenia bardzo delikatnej natury 
wyjawiam publicznie. Niemniej upatruję w tern środek 
konieczny do osiągnięcia celu; składam ciężką ofiarę 
w interesie prawdy.'

Po tym wstępie hr. Hoensbroch w dwóch rozdziałach 
dowodzi, że jezuityzm przytłacza a do pewnego stopnia 
nawet niszczy samodzielność, charakter, indywidualność je­
dnostki; że dalej jezuityzm przytłumia, a do pewnego sto­
pnia nawet niszczy uprawnione uczucie narodowe, upra­
wniony patrjotyzm. Urabia Hoensbroch do niedawna wła­
śnie z Preussiche Jahrlućher, w których publikuje swój 
artykuł, skierowany przeciwko zakonowi jezuitów, zawzię­
tą prowadził polemikę, zwrot zatem kompletny w usposo­
bieniu jego tembardziej jest zastanawiający. Przebywał 
on ostatnią jesienią ciężką chorobę, po której zdradzał 
wielką nerwowość, przygnębienie i niepokój. W kołach 
parlamentarnych krążą wieści, że uległ on nagle obłędo­
wi umysłowemu. Przypuszczenie to uzasadnia i ta okoli­
czność, że obecnie w F rankfurcie nad Menem, gdzie prze­
mieszkuje, nikogo u siebie nie przyjmuje i jak najsurowiej 
zabronił służbie wpuszczania do siebie kogokolwiek.

K.
•r

Paryż, d. 19-go kwietnia.
(Korespondencja specjalna hurjera Warszawskiego))

I tu już zaczynają przepowiadać rychły powrót kryno­
liny do władzy w królestwie mody. Właściwie w salo- 
nach mowa nie o krynolinie, lecz o osobliwej komplikacji | 
spódnic i halek, któreby podtrzymywały suknię i czyniły f 
ją bufiastą, zamiast spódnic dotychczasowych, obcisłych i 
często do ostatecznej obcisłości, jak wiadomo, doprowa­
dzanych. Ale kombinacja taka, dostępna dla swojej dro­
żyzny niewielu wybranym, zastępowana będzie z pewno­
ścią, jeśli ta moda nadejdzie, przez krynolinę u tych, co 
nie mając dość pieniędzy, zechcą być w zgodzie z duchem 
czasu. Pani Seweryna nie będzie wówczas potrzebowała 
zastępstwa Labruyerc’a w pojedynku z obrażonym w je­
dnym z jej artykułów Massartem; jak krakowiak w bajce 
ze starego .Przyjaciela dziecizginie przeciwnik, przebi­
ty stalką krynoliny!

Bauk ottomański i bank paryski puszczają dziś w obieg 
100,000 obligacyj na kolej z Salonik do Konstantynopola, 
ogłaszając, że sułtan zagwarantował linji tej na lat 90 do­
chód 15,500 fr. rocznie od kilometra. Kolej ma 500 ki­
lometrów długości. Nie należy jednak zapominać, że od 
r. 1888-go Abdul-Hamid przyznał podobne gwarancje 
dziewięciu linjom, mającym łącznie 3,803 kilometry, czyli, 
że razem z gwarancją ostatnią, na skarbie jego cięży aż 
6,669,650 franków. A skarb nie jest to bogaty; słu­
sznie tedy panuje obawa, aby obligacje te nie stały się 
znowu otchłanią pochłaniającą oszczędności ludowe.

Teatr Gymnase dał znów przeróbkę, tym razem bardzo 
wesołą. Pp. Decourcelle i Mars z powieści Edmunda 
About „L’homme a L’oreille cassee’ wykroili trzy akty, 
niebardzo odpowiadające zresztą tytułowi, a polegające na 
tern, że pułkownik huzarów pierwszego cesarstwa, wysła­
ny do Szlązka z misją w chwili, gdy miał stanąć przed oł­
tarzem, wpada w ręce austrjaków i skazany na śmierć, od­
dany jest w ręce uczonego Nibora. Ten suszy go, robi 
z niego mumję, która za pomocą pewnych środków można 
obudzić za tyle a tyle lat i przywrócić do życia i młodo­
ści. Cud ten następuje właśnie w domu byłej jego narze­
czonej, w chwili, gdy wnuczka jej ma wyjść za wnuka je­
dnego z byłych współzawodników kapitana. Komplikacyj 
i wesołych scen wiele, szczególniej zabawnem jest zetknię­
cie się obyczajów pierwszego cesarstwa z naszemi zwycza­
jami.

W nadchodzący piątek, d. 21-go b. m., w sali Erarda 
daje swój konceri p. Zygmunt Stojowski; d. 29-go zaś, 
w sobotę, w sali Zachęty przemysłu, przy ul. de Rennes, 
p. Jan Dybowski wypowie odczyt na korzyść tutejszej Czy­
telni, która zaczyna podnosić się z dotychczasowego u- 
padku. i K.

Bzym, 18-go kwietnia.
(Korespondencja specjalna Kurjera Warszawskiego.)

Wczoraj w pałacu Braschi, w przytomności prezesa ra­
dy ministrów, p. Giolittiego, jako ministra spraw we­
wnętrznych, zbierały się wszystkie władze, celem obmy­
ślenia rozporządzeń, mogących zapewnie spokój publiczny 
podczas okresu uroczystości srebrnego wesela i tak ogro­
mnego zjazdu książąt zagranicznych i gości prywatnych 
do Rzymu.

Dziś rano przyjechał nadzwyczajny ambasador króla 
Leopolda belgijskiego, jenerał Fichel. Z Aten otrzymano 
telegram, iż książę Jerzy grecki i angielski książę Jorku 
wyjechali wczoraj' do Rzymu. Królowa-wdowa portugal­
ska, siostra króla Humberta, z synem młodszym są także 
w drodze do Włoch, podobnie, jak wielu innych przedsta­
wicieli dworów obcych.

Wczoraj nowy ambasador hiszpański przy dworze wło­
skim, hr. Rascon, po złożeniu swoich listów wierzytelnych 
królowi, dał wielką recepcję w pałacu Barberini, gdzie 
mieszka. Ciało dyplomatyczne, dostojnicy dworscy, panie 
wielkiego świata i wyższe towarzystwo rzymskie napełnili 
salony ambasady hiszpańskiej.

Wczoraj, kopiąc na Palatynie dla odgrzebania staroży­

tnego Stadjum na przyjazd cesarstwa niemieckich, odkryto ' 
piękne popiersie cesarza Antonina Pobożnego, wybornie ! 
zachowane z wyjątkiem małego utrącenia na twarzy. Nie- i 
bawem potem wyszły na jaw dwie głowy marmurowe, in- i 
na głowa w hełmie, która mocno ucierpiała, posążek Flo­
ry i tułów osobliwej artystycznej wartości, należący do po­
sągu fauna.

Wczoraj drugie przedstawienie „Falstaffa" w teatrze 
Constanzi potwierdziło niesłychane powodzenie tej opery, I 
która się przecież nie może nazwać śpiewem łabędzim 
wielkiego mistrza, bo ten gotuje już, jak powiadają, .Don 
Kiszota’, operę także komiczną, gdyż rodzaj ten w osobli­
wy i wyłączny sposób ukochał na schyłku życia. Mono­
log z .Falstaffa’ o honorze, prześwietny ustęp, stał się 
prawdziwym tryumfem dla Maurela. Lśniący quartette 
szczebiotu kumoszek cudnie był wykonany przez cztery 
głosy niewieście, co go śpiewały. Po pierwszym akcie 
grzmot oklasków i głosy publiczności wy woły wały Verdie- 
go, ale oznajmiono, iż go niema w teatrze. Drugi akt 
spotęgował od początku do końca entuzjazm publiczności, 
a ballada Falstaffa:

Quand ero pagyio, 
która od dziś dnia popularną się stała, musiała być trzy­
krotnie powtórzona przez Maurela wśród prawdziwego 
szału publiczności. Podobały się, jak pierwszym razem 
niewymownie romanca-sonet Fentona i arcy-oryginalna 
pieśń królowej czarodziejek, również jak fuga zamykająca 
operę. Było to crescendo zapału i uniesienia.

Verdi dożył prawdziwej apoteozy swojej...
D.

Telegramy „Kurjera Warszawskiego."
Petersburg 21-go kwietnia (Tel. Ajen.półn.)— 

W dniu wczorajszym w obecności Jego Cesarskiej 
Wysokości Wielkiego Księcia Aleksego Aleksandro­
wicza rozpoczęła się budowa dwuwieżowego pancer­
nika do obrony brzegów „Admirał Sienią win.”

Petersburg 21-go kwietnia. (Tel. Ajen.półn.)— 
Birż. wied. słyszały, że przy ministerjum finansów 
utworzy się wkrótce komisja do opracowania projek­
tu, mającego na celu zaprowadzenie w Rosji rejestra- 
tury handlowej.

Petersburg 21-go kwietnia. (Tel. Aj. póln.)— 
Dozwolony został przywóz bez opłaty cła aparatów 
dezynfekcyjnych, sprowadzonych z zagranicy przez 
instytucje rządowe i gminne.

ZATAMOWANIE WYCHODŹTWA.
JPo illllń 21-go kwietnia. (Tel. pr. Kur. War.)— 

Tutejsza dyrekcja kolejowa oghsza, iż port hambur- 
ski nadal nie przyjmuje i nie ekspedjuje do Ameryki 
wychodźców z Rosji. Pruskie koleje państwowe nie 
wydają im biletów jazdy.

Berlin 21-go kwietnia. (Tel. pr. K. War.)— 
Dyrekcje pruskich kolei żelaznych ogłaszają, że nie 
będą przewoziły wychodźców russkich do Hambur­
ga, ponieważ ich tamże nie przyjmują. (Aj.póln.)

W SERBJI.
Belgrad 21-go kwietnia. (Tel. pr. K. W.) — 

Malownicze grupy włościan otaczają konak królew­
ski. Są to deputacje ze wszystkich stron kraju, przy­
bywające ze złożeniem hołdu królowi.

Belgrad 21-go kwietnia. (Tel. pr. Kur. W.) — 
Nowy prefekt Belgradu, Stojan Proticz, wziął dymi­
sję. Miejsce jego zajął Gioka Nestorowicz, młody ad­
wokat z Pozarewaczu.

JSelgrad21-go kwietnia. (Tel. pryw. Kur. W.)— 
Liberalne Male Novine zaprzeczają temu, jakoby 
przewrót z d. 13-go b. m. dopiero w ciągu dnia był 
ułożony. Wszystko było przewidziane oddawna i o- 
sobistości wybrane.

Belgrad 21-go kwietnia. (Tel.pr. Kur. W.)— 
Minister handlu Rasza Miłoszewicz wykazywał przed 
deputacją stowarzyszeń przemysłowych i rękodzielni­
czych korzyści zawarcia nowego traktatu handlowe­
go z Austrją. Oprze on na trwalej i pomyślnej pod­
stawie ogniwa ekonomiczne i handlowe, wiążące Ser- 
bję z sąsiednią monarchj ą.

SREBRNE WESELE.
jBtsynt 21-go kwietnia. (Tel. pr. Kur. U'ar.) — 

Cesarstwo niemieccy wyrazili najwyższe zadowole­
nie z entuzjastycznego przyjęcia, jakiego doznali ze 
strony 1 udu rzymskiego.

SYTUACJA W BELGJL
Bruksella 21-go kwietnia. (Tel.pr. Kur. W.)— 

Wszystkie nieomal wielkie piece wczoraj rozpalono. 
Robotnicy rozpoczęli prace we wszystkich fabrykach, 
kopalniach i przędzalniach. W kołach robotniczych 
panuje żywa radość. Stan burmistrza Bulsa nie jest 
jeszcze zadowalniający. Lekarze obawiają się, czy 
uderzenie ołowianą laską w głowę nie wstrząsnęło 
mózgu.

OSPA.
Frankf urt nad Menem 21-go kwietnia. 

(Tel. pryw. Kur. War.)—W okolicy Fraukturtu wy- 
buchnęla wśród przybyłej z Królestwa Polskiego lu­
dności robotniczej ospa.

KATASTROFA NA ZANTE.
Ateny 21-go kwietnia. (Tel. pryw. Kur. W.)—• 

W mieście Zante otwarło się trzydzieści przepaści. 
Piętnaście wsi stanowi już tylko kupę gruzów.

ORKAN.
Nowy Fork 21-go kwietnia. (Tel. pryw. Kur. 

War.)—Jezioro Michigan skutkiem orkanu wylało. 
Budowle wystawy w Chicago silnie uszkodzone. 
W Milwaukee wiele domów runęło do jeziora.

TELEGRAMY HANDLOWE.
Petersburg 21-go kwietnia. Telegram Ajencji północnej).*- 

Notowanie giełdy pieniężnej. Przekazy na Londyn (kurs 
za 3 miesiące za 10.— funtów szterl. 95.40J płacono, 94.10 
płacono, 94.35 płacono. Przekazy na Berlin (kurs za 3 mie­
siące za 100 marek rs. 46 kop. 65 płacono, 46 kop. 50 płaco­
no, 46.60 płacono Przekazy na Paryż (kurs za 3 miesiące) 
za 100 franków 37B2‘/2 w poszukiw., 37.70 płacono, 37.80 
płacono. Usposobienie giełdy walutowej —. —.—. Pół- 
tmperjały russkie nowego stempla rs. 7.61 w poszukiwaniu, 
rs. 7.65 w zaofiarowaniu. Kupony celne (za 100 rs. met.) 
rs. 1 kop. 52*2 w poszukiwaniu, rs. Ik. 53*/2 w zaofiarowaniu. 
Srebro w poszuk. —.— nienotowano, 1.06 w zaofiarow. Dyskon­
to prywatne 41/J0/o—5*/2%- Bilety Banku państwa 5°/0 I-ej 
emisji nie podlegające konwersji rs. 103.50 w poszukiwaniu, 
Bilety banku państwa H-ej emisji rs. 103.75 płacono. Bi­
lety VI-ej emisji rs. 103.— w poszukiwaniu, renta zło­
ta z roku 1883-go rs. 156 kop. 25 płacono, 5% renta złota 
z roku 1884-go rs. 160 kop. — w posz., 5% pożyczka 
wschodnia 1,000 rs. U-ej emisji rs. 102 k. 25 w poszuk., 5% 
pożyczka wschodnia 1,000 rs. HI-ej emisji rs. 104 kop. — 
w posz. Pożyczka premjowa I-ej emisji z roku 1864-go rs. 
242 kop. 25 w posz. Premjówki Ii-ej emiąji z r. 1866-go 
rs. 220 kop. 75 płacono. Listy premjowe szlacheckie rs. 195 
k. 25 płacono. 5 państwowa renta kolejowa rs. 104 kop
— w posz., 4% pożyczka wewnętrzna z roku 1887-go 
I-ej emisji rs. 95 kop. 87* 2 płacono, Ii-ej emiąji rs. 95.12 */2 
płacono, IH-ej emisji rs. 94 kopiejek 87*/2 w poszukiwa­
niu, IV-ej emisji rs. 94 kop. 87*/2 w posz., 4*/2% pożyczka 
wewnętrzna z roku 1893-go rs. — kopiejek — nieno. 
towano, 4* 2°/0 pożyczka wewnętrzna konsolidowana kole­
jowa I-ej serji rs. 99.62’/2 w poszukiwaniu, Ii-ej saiji rs. 99 
k. 62*/j w poszukiwaniu, 4% obligacje kolei południowo-za­
chodnich rs. 93 kop. 25 w poszuk., 4% obligacje kolei 
moskiewsko-kazańskiej 93.12*/2 płacono, 4*/2% listy zasta­
wne Towarzystwa wzajemnego kredytu ziemskiego rs. 
metaliczn, rs. 153 k. 50 płacono, listy zastawne ziem­
skie Królestwa Polskiego rs. 101 kop. 25 w zaofiarowaniu. 
5% listy zastawne kijowskie rs. 101 kop. — w posz., 
5°/0 listy zastawne dońskie rs. 100 kop. 25 w posz., 5% 
listy zastawne wileńskie rs. 100.75 w poszukiwaniu. Akcje 
wileńskiego banku ziemskiego rs. 616 kop. — w zaofiaro­
waniu. Usposobienie giełdy dla papierów spokojne.

Petersburg 21-go kwietnia. (Telegram Ajencji północnej)— 
Rynek zbożowy i produktowy. Pszenica cicho. Saksonka 
za czetwert wagi 10 pudów rs. 10 kop. 25 płacono. — 
Samarka za czetwert wagi 10 pudów rs. 10 kop. — pła­
cono. Głirka za czetwert wagi 10 pud. rs. 9 kop. 50 pła­
cono. Żyto bez ożywienia; ceny nominalne w towarze 
gotowym wagi 9 pud. 120 zol. rs. 8 k. 50 płacono. Żyto w 
towarze gotowym wagi 9 pud. 117 zoł. rs. 8 k. 30 płacono. 
Owies cicho; w towarze gotowym rs. 4 k. 90 do rs. 5 k. 
35 płacono. Mąka słabiej; żytnia z okolic Moskwy za 9 
pud. wor. rs.8 k. 75 dors. 9 k. — płacono. Żytnia za 9 
pud. wor. rs. 9 k. — do rs. 9 kop. 15 płacono. Łój za ber- 
kowiec 10-pudowy rs. 58 k. — do rs. 59 k. — płacono. Olej 
słonecznikowy saratowski za pud rs. 5 k. 20 do rs. — k. — 
płacono. Olej konopny orłowski za pud rs. 5 kop. 20 do rs.
— k. — płacono. Cukier rafinowany z zakładów Koeniga 
pierwszego gatunku za pud rs. 7 kop. 15 płacono. Mączka 
cukrowa krystaliczna za pud rs. 5 kop. 80 do rs. — kop. — 
płacono.

Berlin 21-go kwietnia. (Telegr. prywatny Kur. Warsz.)— 
Usposobienie giełdy dzisiejszej było cokolwiek słabsze. Na 
rynku rubli pod wpływem sprzedaży realizacyjnych wystąpi-
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ła zniżka. Ruble w tranzakcjach końcomiesięcznych osiąga­
ły początkowo 213.75, a w chwili urzędowego zamknięcia 
obrad 213.50. W porównaniu z wczorajszcmi kursami obni­
żyły się banknoty russkie w obrotach natychmiastowych 
o 60 fen., a w dostawowych o 50 fen. Warszawa krótkoter­
minowa gorzej o 70 fen., krótki Petersburg o 30 fen., a dłu­
goterminowy o 80 fen. Przekazy na Wiedeń niżej krótkie 
o 10 fen. (167.—), a długoterminowe o 20 fen. (166.30). 
Bez zmiany pozostały listy zastawne ziemskie, listy likwi­
dacyjne i pożyczki wschodnie UI-ej emisji. Więcej płacono 
za 4'/J°/0 listy zastawne russkie, 4 /0 pożyczki konsolidowa- ■ 
ne russkie z r. 1880-go i kupony, podczas gdy pożyczki [ 
premjowe russkie z 1864-go r. I-ej em. doznały zniżki, | 
a premjówki russkie z r. 1865-go Ii-ej em. i 6% russkie ren- , 
ty złote z r. 1883-go nie uległy zmianie. Z wartości spe- | 
kulacyjnych akcje kredytowe austrjackie straciły drobno- | 
stkę. Dyskonto prywatne tańsze o '/s"A> (2°/o)- ^yto miało i 
dziś tendencję mocną i osiągało ceny droższe o 2 m. w to­
warze gotowym i o 2 m. 75 fen. w dostawowym.

Berlin 21-go kwietnia. (Telegram pryw. Kwjera IParsz.)— 
Notowanie urzędowe giełdy).
Bil. ban. rus. w tr. nat. 213.40 j Akcje d. ż. w.-wied. —.— 
Weksle na Warszawę 212.60 Akcje kredytowe 179.C0 
Weksle na Petersb. kr. 212.80 ■ Weksle na Londyn kr. —.— 
Wek. na Petersb. dług. 211.20 i . „ „ dł. —.—
Bil. ban. russ. na dost. 213.50 i Zyto w tow. gotow. 137.— 
Wschodnia poż. II em. 68.50 I Żyto na wiosnę 142.25 
Listy zast. I-ej serji 66.60 J

Kursy z dnia 20-go kwietnia' 214.—, 213.30, 213.10, 212.—, 
214.—, 68.50, 66.60, —, 180.—, 135.—. 141.50.

Spostrzeżenia meteorologiczne.
kwietnia r. b.:

PnW 
Z
Z

D. 20-go g. 9 w.
D. 21-go g. 7 r. 

. g- 1 PP-

4.6
3B
7.6

3.3
6.7

1. Sprawozdanie stacji w Warszawie z d. 21-go

Barom. Wilg. Wiatr Temp. O.—Temp. R.
753.4
751.9
751.4

52
68
40

W ciągu 1 Temperatura najniższa C. 
d. 20-go ) „ najwyższa O.

b. m. ) Wysokość wody spadłej mm

5.8 =
4.8 =
9.6 = 
4.2=R.
8.4=R. 

i. 0.0.
3. Biuletyn głównego obserwatorjum w Peters­

burgu z d. 19-go kwietnia r. b.:

525
go

Petersburg 62.9 -2.5 64
Ryga 67.6 —0.6 85
Wilno 69.1 -0.8 66
Moskwa 62.3 —3.8 71
Kijów 66.1 —1.9 75
Odesa 66.8 -0.8 77
Batum 64.4 5.3 86
Konstanty­

nopol 68.9 6.8 60
Wiedeń 69.6 1.2 59
Lwów 67.6 2.4 59
Hamburg 66.1 5.7 50
Stockholm 65.0 2.8 55
Aberdeen 60.2 11.7 80
Paryż 61.4 10.3 72
Biarritz 57.4 18.5 33
Walencja 54.6 13.3 88
Malta 65.5 14.4 83
Neapol 66.3 13.0 58
Rzym 65.5 10.2 80
N icea 61.8 14.1 66

£
.2 isC3

§
Różne zjawiska, 

uwagi
■i i ilość opadu

cc OT
4 PdZ 2
2 PdZ 0
2 6
1 PnZ 1
0 PnZ 1 wcz. silny wiatr
3 PnZ 2 wczoraj śnieg
4 FdW 1 wcz. nocy deszcz

1 PnW 2 wczoraj deszcz
0 W 1
4 Z 1
3 PdW 2
0 PdZ 2
4 PdZ 2
2 0
4 Pd 3
4 W 2
1 Pn 2
0 Pn 2
2 Pn 3
1 W 0

Uwagi- W rubryce „ciśnienie barometryczno*’ opuszczamy 
cyfrę setek (7), jako zawsze jednakową; w rubryce „stan nie­
ba’’ oznaczamy całkowicie zachmurzone niebo liczbą 4, trzy 
czwarte części nieba zachmurzone liczbą 3 i t. d., niebo pogo­
dne 0; siła wiatru powiększa się od 0—cisza do 12—huragan; 
ilość opadu podajcmy w milimetrach.

3. Ogólny stan atmosfery. Barometryczno minimum 
na polu inio-wschodziL Ro.'.' ji (746) i w Finlandji (758); ma­
ximum w środkowe; TlurOpie ( Kraków 770 mm.). Wiatry 
w gubernjach środkowych i na Kaukazie. Pochmurno i opady 
w wschodniej Rossji i południowej Finlandji. Temperatura 
blizka lub wyższa od normalnej w gub. wschodnich i połu­
dniowo-wschodnich, niższa za.ś od normalnej w pozostałej 
Ro'sji (wOdesic o 9"); mrozy w gubernjach północnych (do 
—9*') i w środkowych (do — 4").

4. Przepowiednia aa u. 22-go kwietnia. (Telegram 
głównego oł.serw.a-.orjum, Petersburg d. 21-go kwietnia, godz. 
7 m. 40 wieczorem).

Pogoda zmienna,

Owies Szatilowski
do siewu, sprzedaje się w kantorze

Artura W i e:z bo w s k i e g o
Włodzimierska 21. 1700

Wyprzedaż towarów bławatnych
trwa jeszcze, po cenach niżej kosztu. 549r

IlilYl MU«SZ ILKOWSKA iOO.

Wykaz transportów 
przybyłych na stację Warszawa (Praga) Terespol- 

ska w dniu 9 (31) kwietnia 1393 roku:
1) Za frachtem pośpiesznym: Orzeł JG 449: Tewli JG 119! 

Kosowo JG 207; Borodzieja Mi 82; Moskwa JGJG 5216.
2) Za frachtem zwyczajnym: ą)do Magazynów składowych: 

Siedlce JG 619; b) do Pragi loco: Szełkowka JG 757; Moł- 
bzadż JG 358; Mińsk 2881, 2882, 2880, 2891, 2921, 2933, 
112, 113; Bereza JG 537; Wołogda Jw 2160; Karaczcw JG 
2380: PenzaJG 1734; Klińce JG 1151; Kobryń ?G 310; Moskwa 
JGhi 8109, 8110, 8175, 8174; Samara IG 6761; Kaługa A» 1127; i 
Liniewo JG 335; Pińsk JG 410; C'arycyn JG 3298: Mias JG 
536; Międzyrzec JG 73", 731, 719, 728, 774, 735', 739, 745, 
724, 749, 723, 741, 733, 740; Łuków JGJG 805, 817; Dwinsk

6593, 6627, 6626, 6625, 6624, 6623, 6622, 6621, 6620, 
6607, 6609, 6610, 6611, 6596, 6594: Odessa JG 40S5, 4065, 
4074, 4069, 4068, 4066, 4075, 4087, 4067, 1191; Biała Cerkiew ' 
JG 2667; Trytuznaja JG 1000; Baku JG 828; Snowska JG 
1137. 585

Sjrztiaż as raty. Wynajem.

Warszawa
Mazowiecka nr 16

począwszy od rs. 25 miesięcznie. instrumentów
Cenniki ilustrowane na żądanie franco. 586

Browar GustKuncendorffa
Skład Główny w Warszawie: Żelazna nr 69. 

Poleca:
Piwo Eksportowe, 
Piwo Czeskie^ 
Piwo „Bock*4.

Dostawa do handlów i domów prywatnych butelka­
mi i antałkami uskutecznia się natychmiast po za­
mówieniu. 1622

Telefon nr 3S1.

F. Woroniecki, Czysta 2, na­
przeciw hotelu Europ, poleca no­
wy zapas Zegarów-Kontrolerów 
stróżów nocnych. Ceny możliwie 
nizkie. i

1185 Siła Uczniów: Mundury, Szynele i Bluzy. 
Wielki wybór. Ceny przystępne. W magazynie 
Ja. Jakimowicza. Miodowa 12, wprost Sądu.

Krawiec T. Niedźwiedzio
przeniósł swój magazyn z ulicy Berga na ulicę

ŚWMa nr SŁ
Pierwszorzędny Zakład

Wynajmu EkwipażyO. XSTintss, 
Nowy-Świat nr 19.— Telefonu 110. 1693 

Fota się rtit ' 
PANAMSKĄ.

AGEN TUB.A 
Plac Św. Aleksandra nr 12 
St—JPetersb. Hornu Bank. 

Towarzystwa M. De la Fare & C.
Sprzedaje pożyczki premjowe I, Ilemisyj i Ban­

ku Szlacheckiego, z wygranemi każdej emisji 
rocznie rs. 1, too,'ooo.

Do zadatkującego rs. 1O 
należy cala wygrana i kupony. Italy 
miesięczne od rs. 5. Tylko 6% rocznie i ’/< 
komisowego, hekuracju pożyczek preni- 
jowych po kop. łSSipól. 1572

Konwersja Listów Zastawnych Ziemskich.
Wymianę wylosowanych do konwersji Listów Za­

stawnych na gotowiznę bez żadnego potrące­
nia lub też wymianę "wylosowanych i niewylosowa- 

nych Listów na
nowe 4*/2°/o Jnsty Xienmkie 

z dopłatą rs. 1 kop. 50 do każdej setki, ściśle na wa­
runkach Towarzystwa Kredytowego, uskutecznia 

Biuro Bankowe „Gazety Losowań",
Krakowskie-Przedmieście nr 53.

UWAGA. Sprawdzanie numerów, wysyłkę tabeli 
losowań na prowincję franco w miarę zapasów Biuro 
załatwia bezpłatnie. 498

OBWIESZCZENIE.
DYREKCJA GŁÓWNA

TOWSffl K1EDIT0TO0ZIEMSKIEGO
zawiadamia, że od dnia dzisiejszego, na warunkach, wskazanych w ogłoszeniach, pomieszezo 
nych w Dziennikach z dnia 7 (19) Kwietnia r. b., listy zastawne 5% do zamiany na 4£% wy­
łącznie przedstawianemi być mogą w Warszawie: w biurze Dyrekcji Głównej, w Banku Han­
dlowym, Dyskontowym, oraz w Domach Bankierskich: Natansona, Wawelberga, Blocha i 
Goldstauda; na prowincji zaś: w biurach Dyrekcyj Szczegółowych, a nadto: w łńodzi 
w Banku Handlowym, w Włocławku u H. Lewińskiego, w Częstochowie u K. 
Ginsberga et Kohna, w Sosnowicach u H. Reichera et Com. 593

Prezes, Radca Tajny A. Tołocz&iiow.
Naczelnik Kancelarji Ignacy Górski.

1409 M.
lod czysty, zdatny do użytku wewnętrz­

nego, dostawiam do lodowni pokojowych, na 
warunkach lat zeszłych.

Ulica Wilcza lUr. 8.— Uelef onu 464.

W drukarni Kurjera warszawskiego.—Płac Teatralny Nr 473c (nowy 9). JI.03Bo.ieH0 Ifensypoio Bapinaui 9 (2J) AnpLia 1893 r.
Redaktor Franciszek Olszewski — Wvdawcyi Wacław Szymanowski i Antoni PŁołkiewicz (Adam Pług).


